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ROK IV. Nr 3/30. 


Zazdrości, morderstwa, pijaństwa, biesiady i tym 
podobne, o których opowiadam wam, jakom i przedtem 
opowiadał, iż którzy takowe rzeczy czynią Królestwa 
Bożego nie dostąpiq. (Gal. 5, 21) 


Treść: 


Nile ustawać 

Zarządzenia I aktualne wskazówki dla Oddziałów 
Jeden dzień w biurze Oddzlału 6 
Caritas Christiana na usługach naszej Diecetji 
Dział Opieki nad matką I dzieckiem 

Dział świetlicowy 

Kącik szkoleniowy 

Wiadomości z ostatniej działalności Związku 

Z Oddziałów 

Karta uczestnictwa w Walnym Zjeździe 
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Cen a 30 zł. 


Redakcja „Biuletynu“ Tarnów, Plac Katedralny 6. 
Redaktor odpowiedzialny: Ks. Mgr Stanisław Wójtowicz. 


Za zezwoleniem Władzy duchownej. 
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BIULETYN ZWIĄZKU „CARITAS“ 


Rok IV. 


DIECEZJI TARNOWSKIEJ 
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Ich Ekscelencjom 


Najdostojniejszemu Arcypasterzowi naszej Diecezji 
Ksiedzu PBiskupowi Ordynariuszowi Dr Janowi ۵۵/۵, oraz Najczcigodniejszemu 


ktorom Dwiązku „Caritas“ 


Przedstawicielom Katolickich Organizacji Dobroczynnych w Ameryce oraz Polonii 


Amerykańskiej, 
Krajowej Centrali „Caritas“, 


Wszystkim Przezacnym Dyrektorom i Prezesom Okręgów i Kierownictwom Oddziałów, 
Wszystkim bratnim Związkom w Polsce z icb Oddziałami, Naszym Przyjaciołom, 
Współpracownikom, Członkom Wspierającym, Podopiecznym, 

ślemy z okazji Świąt Wielkanocnych najserdeczniejsze życzenia 


Jtsiędzu LBiskupowi oułraganowi Dr Karolowi S ękali, Óbiekunom i Jrote- 1 


„WEOOŁEGO ALLELUJA" 


ZARZĄD ZWIĄZKU „CARITAS“ 
DIECEZJI TARNOWSKIEJ 
© 


Całemu Czcigodnemu Ducbowieństwu Naszej Diecezji, 
© 
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Serpons. 


Nie ustawać 


bodaj część tych funduszów, które się normalnie 
przepija w ręce „Caritas“ na rzecz dziecięcych ko- 
lonij letnich. ldzie nie tylko o pieniądze, boć prze- 
cie ludzie nietylko pieniądze przepijają, ale zbo- 
że, jaja, masło, ziemniaki, a nawet pola, chałupy, 
stodoły. Nie mówimy już o tych ostatnich, ale te 
pierwsze a .więc jaja, masło, ziemniaki, zboża, 
tluszcze wszelkiego rodzaju winien Oddział gro- 
madzić, konserwować, względnie wymieniać na 
gotówkę i z przeznaczeniem na akcję kolonij let- 
nich i w odpowiednim czasie odesłać je do Okręgu. 


A może Oddział już posiada te środki? Byłoby 
to piękne. W takim razie jednak wchodzi w grę 
drugie pytanie: Ile? 


Różne Oddziały różny pogląd mieć mogą na 
tę sprawę. Że tak jest wykazał nam ostatni Ty- 
dzień Miłosierdzia. Były Oddziały, gdzie wypa- 
dało 15 zł. ofiary na jednego parafianina, a były 
Oddziały, gdzie 1 zł. wypadał na piętnastu. Koniee 
końców był taki, że gdyśmy ustalali przeciętną 0- 
1122۳8066 na jednego diecezjanina, wypadła ona 
3 21. 50 groszy. 一 Każdy trzeźwo myślący czl.0- 
wiek przyzna, że ofiara 3 zł. 50 groszy jest mniej- 
szą niż małą. Ale trudno. Tak było i to już prze- 
szło. I nie możemy powiedzieć, aby ofiarność wszę- 


Wielkopostna Akcja Trzeźwości w pełni. Róż- 
nie ona w różnych parafiach idzie to prawda, nie- 
mniej błogosławiony jej rezultat zaznacza się wy- 
raźnie. — Przestano pić na umór. Alkoholizm przy- 
brał więcej ludzkie tormy. To na ogół. Z niektó- 
rych jednak parafij sygnalizują nam bardzo po- 
ważne ustosunkowanie się wiernych do akcji. 
W Wielkim Poście mniej piją, a niektórzy nie pi- 
ją wogóle. Błogosławieństwo Boże wyraźnie współ- 
działa z tą sprawą. 

Pamiętajmy jednak, że i od naszych wysiłków 
bardzo wiele zależy. Pamiętajmy, że nie wolno nam 
zadowalać się dotychczasowymi wynikami, lecz 
akcję należy przeprowadzić do końca. — I pamię- 
tajmy jeszcze jedno bardzo ważne, że Wielkopost- 
na Akcja Trzeźwości nie jeden a dwa cele wypi- 
sała na swym sztandarze, a tym drugim to zdoby- 
cie środków na ratowanie ginących dzieci. 

Czy mamy już te środki? 

°- A jeśli tak, to ile? 

I jeszcze jedno: czy wszystkie nasze możliwo- 
Ści już są wyczerpane? 

Pomówmy słów kilka na temat pierwszego py- 
tania. Założeniem Wielkopostnej Akcji Trzeźwo- 
ści było, w odniesieniu do ratowania dzieci: złożyć 
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Czy odwiedzono już każdy dom i czy wszędzie 
usiłowano zaszczepić zarówno ideę trzeźwości jak 
i ideę ofiarności na ratunek dzieciom? 

Czy dokonano już uświadomienia parafii dro- 
gą rełeratów, pogadanek, zebrań dyskusyjnych, 


- przedstawień ? 


Czy trafiono z uświadomieniem do szkół? 

Czy przeprowadzono kwestę na ratunek za: 
grożonych dzieci? 

A może już wszystko to przeprowadzono, a je- 
szcze rezultaty nie są wystarczające? 

Wszystko to możliwe i dopuszczalne, — nie- 
możliwym i niedopuszczalnym jest tylko jedno, 
a mianowicie: fiasko akcji, do czego nigdy żaden 
Dddział chyba nie dopuści. 

W połowie akcji nie wolno ustawać. 

W sprawach tak niesłychanie ważnych jak 
walka z alkoholem i ratunek ginących dzieci, Od- 
działy nasze nie będą żałować wysiłku, aby tylko 
stanąć na odpowiednim do tych spraw poziomie. 


dzie była niską, była jednak niską gdzieniegdzie, 
a mianowicie tam, gdzie sprawy należycie nie do- 
plinowano i na tym ucierpiał ogół. 

Idzie nam teraz o to, by otiarność była mniej- 
więcej jednakowa. Mała parafia zawsze mniej zło- 
ży, duża więcej, co jednak wcale nie przeszkdza, 
by stopień ofiarności we wszystkich parafiach był 
mniej więcej jednaki, a przede wszystkim poważ- 
ny. A podniesienie stopnia ofiarności u parafian, 
względnie utrzymanie go na możliwie najwyższym 
pozomie jest już rzeczą Oddziału „Caritas“. 

Nie tylko jego rzeczą, ale jego ambicją, punk- 
tem jego honoru, wskaźnikiem zrozumienia przez 
niego wielkości zadania ratowania dzieci. Oddział 
więc powinien zrobić naprawdę wszystko co tylko 
możliwe, by ofiarnośś jego parafii wypadła, jeśli 
Już nie wysoka, to w każdym razie poważna. 

W pomoc przyjdzie nam tutaj trzecie pytanie: 
Czy wszystkie nasze możliwości są już wyczer- 
pane? 

Napewno nie. 


Zarządzenia i aktualne wskazówki dla Oddziałów 


Pamiętajcie, iż Drugi Zwyczajny Walny Zjazd Związkowy Re bedgie Sig w niedzielę 
dnia 25 kwietnia 1948 r. w Tarnowie. 


4) Przestudiować tyczące Zwyczajnego Wal- 
nego Zjazdu artykuły Statutu (6, 7,81 10). 
Dalsze kursy dla Skarbników. 

Zarząd Związku „Caritas“ wyznacza terminy 
i miejscowości drugiej posowy kursów dla skarb- 
ników oddziałowych: 

Dnia 5 kwietnia, w poniedziałek, w Mielcu dla 
Okręgu Mieleckiego. 

Dnia 6 kwietnia, we wtorek, w Koi.buszowej 
dla Gkręgu ۷ 

Dnia ۵ kwietnia, we czwartek, w Bochni dla 
Okręgu Bocheńskiego. 

Dnia 13 kwietnia, we wtorek, w Brzesku dla 
Okręgu Brzeskiego. 

Dnia 14 kwietnia, 
kręgu Dębiekiego. 

Dnia 16 kwietnia, w piątek, w Tarnowie dla 
Gkregu Tarnowskiego. 

Początek każdego kursu o godzinie 10-tej. 

Należy zabrać ze soką obowiązującą księgę ka- 
sowa, papier i ołówek. 

cszcze o Wielkopostnej Akcji Trzeźwości. 

Zwracamy się do wszystkich Oddziałów z przy- 
pomnieniem, aby należycie przeprowadziły kwestę 
na kolonie dla biednych dzieci, najlepiej z okazji 
Wielkiego Tygodnia. — Przypominamy, że mają 
w niej wziąć udział wszyscy katolicy, tak, 7 
nik materialny zbiórki był możliwie najwyższy. 
Zaznaczamy, iż wyniki kwesty należy zapodać 
Związkowi, a następnie będą one zamieszone 
w „Biuletynie“. | 

Przeprowadzenie kwesty w zakresie kościel- 
nym będzie dowodem na zrozumienie najżywot: 


w środę, w Dębicy ala O- 


RAMOWY PROGRAM WALNEGO ZJAZDU: 


1) O godzinie 10-tej nabożeństwo z kazaniem 
w kościele katedralnym; 

2) O godzinie ll-tej minut 30 początek obrad 
(miejsce cLrad zostanie podane później). 

Treść obrad stanowić bęaa: 

a) Zagajenie Frezesa Związku; 

b) Sprawozcanie Lyrentoru za rok 4-71 

c) SLrawozdame komisji hewizyjnej z jej 
czynności; 

d) Frzyjęcie powyższych sprawozdań oraz u- 
chwalenie dla Zarządu absolutorium; 

e) Frzedłożenie programu pracy Związku na 
rok 1046-49; 

f) Dyskusja nad przedłożonym programem; 

g) Omówienie spraw aktualnych; 

h) Wolne głosy i wnioski; 

1) Zakończenie. 

Zakończeniem obrad zakończy się sam Wal- 
ny Zjazd przypuszczalnie okolo godz. l5-tej. 

Program ten może ulee jeszcze zmianie. 


W związku z Walnym Zjazdem prosimy pa- 
miętać: 

1) Wysłać na Walny Zjazd statutowych u- 
czestników z każdego Oddziału; 

2) Każdy uczestnik winien posiadać ważną 
legitymację z fotogratią; 

3) IKażdy uczestnik musi być stanowczo wpi- 
sany na kartę uczestnictwa (strona 15), zaopatrzo- 
ną pieczęcią Oddz'ału. — Bez karty uczestnictwa, 
uczestnicy na salę obrad stanowczo wpuszczeni 
nie będą! 


| 


GI 


„Biuletynu“ nastąpiły z powodów od nas niezależ- 
nych. 


Ambulans róntgenologiezny. 


Spodziewamy się, iż już w najbliższych dniach 
otrzymamy ambulans róntgenologiczny i będzie- 
my mogli przy jego pomoey przeprowadzić akcję 
prześwietleń. dawno już zapowiedzianą. — Ks. Dy- 
rektor udał się w tej sprawie do Foznania. 


Pocieszające informacje. 


Ctrzymaliśmy z Monachium pierwszy numer 
„Caritas“, pisma poświęconego tamtejszej ,Carl- 
tas” dla Folaków Dekanatu Monachijskiego (Ww 
Niemczech). Fismo to w życzliwych siowach wspo- 
mina o naszym tarnowskim „Biuletynie“. 

Czytamy tam również. iż w Wa'vkenie po- 
wstała Centrala „Caritas“. Na jej zarządzenie od- 
był się w Zurichu drugi longtes poświęcony za- 
gadnieniu dziecka — ofiary wojny. Na ko”gresie 
tym zostala ułożona deklaracja p. t.: „Pro iuventute 
mundi", wzywajaca w dziesięciu punktach do ra- 
towania milicnów dzieci, pozostających w opłaka- 
nych warunkach materialnych 1 moralnych. 
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Kurs samarytański rozpoczyna 
sie w czwartek dnia I kwietnia ۰ 
Oddziały, które zgłosiły kandydatki 
zostają powiadomione osobnym 
okólnikiem. 
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Ostatnie upomnienie! 


Po raz ostatni zwracamy się do tych opiesza- 
łych i nieobowiązkowych C©ddziałów, które dotąd 
nie nadesłały nam sprawozdań rocznych za rok 
1947, aby uczyniły to natychmiast po przeczytaniu 
niniejszego „Biuletynu“. 

Tłumaczenie nie przysłania sprawozdania rze- 
kemym nienadesłaniem przez nas formularzy spra- 
wozdawczych nie są żadnym tłumaczeniem. Xto- 
kolwiek bowiem otrzymał grudniowy numer „Biu- 
letynu" (z r. 1947) ten musiał otrzymać także i dwa 
formularze sprawozdawcze. 

Prosimy zatem lepiej przeglądnąć grudniowe 
numery „Biuletynu“, a formularze sprawozdawcze 
prawdopodobnie się znajdą. 


۳۱ W 17 TE 
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niejszych obecnie spraw „Caritas“, a mianowicie 
spraw pomocy zagrożonym na zdrowiu dzieciom. 

W każdym kościele niezależnie od kwestv win- 
na się znaleźć puszka z napisem: „Ofiara na bie- 
dne dzieci“. Należy rozwinać odpowiednia propa- 
garde, aby o tych puszkach wierni nie zapominali. 

Winno być ambicia każdego prezesa 6 
i wogóle każdego K'erownietwa. by frndusz ze- 
brany w czasie Wielkopostnej Akeji Trzeźwości, 
był jak największym. 


Pamiętać o przedstawieniach pasyjnych. 

Ubheenie mamy okres Wielkiego Postu. Trady- 
cja już stało się w naszych Oddziałach. że pod ko- 
niee Wielkiego Postu. odgrywa się przedstawienia 
pasyjne. Niech nasze zespoły sceniczne i tego roku 
nie an'edkają urzadzić ap. w Palmowa Niedzielę 
lub wcześniej przedstawienia pasyinego. tvm wię- 
cej, iż mogą takowe nabyć w księgarni „Caritas“, 
p. t- „Gdy umierał Zbawiciel“. — Piel nie byłoby, 
gdyby cały przychód z przedstawienia został prze- 
zraczonyv na pomoc zagrożonym dziec om. — Niech 
nie kraknie ani jesnego Oddzia'u. któryby 6 
przygotował przedstawienia ۰ 


Zaj”ć sie dziećmi zaniedbanymi! 

W okresie Wielkiego Postu należy 28126 się 
zan'edbanymi dziećmi, a to przygotować je do spo- 
wiedzi i Komunii św. wielkanocnej i dopilnować, 
by zadcośćuczyniły one temu obowiązkowi. 


Przeprowadzać akcję uświadamiającą. 

Bardzo prosimy nie zaniedbywać bezcennej 
wprost okazii Wielkiego Postu i przeprowadzać 
możliwie najszerzej uświadamianie społeczeństwa 
o szkodliwości alkoholu oraz konieczności 7۳ 
nia wydatnvch ofiar na rzecz zagrożonych choro- 
bami dzieci. Nie zwlekać z tą sprawą. Urzadzać ze- 
brania uświadamiające po domach parafialnych, 
czy salach szkolnych, lecz przede wszystkim w 
świetlicach ..Cari'tas". Jeśli idzie o materiał. to zna- 
komity materiał daje nam miesięcznik „Car'tas* 
na miesiec marzec. Otóż należy tylko wynaleźć o- 
sobv ۳0۷8776, zdolne. i dać im gctowy referat ze 
wspomnianego miesięcznika oraz poprosić je. by 
opanowali taki referat i wygłosili go na zebraniu 
uświadamiajacym. 


Walne zebrania. 

Czy wszystkie Oddziały 0۳78072117 już swe 
Walne Zebrania? Jeżeli nie — to należy je urzą- 
dzić koniecznie przed Świętami Wielkanoenymi, 
a więc w pierwszym kwartale roku. — Protokoły 


wzorowych i bogatych w treść zehrań mogą sta-- 


nowić materiał do „Biuletynu“, należy je zatym 
przysyłać. 


W sprawie opóźnień „Biuletynu“. 

Przepraszamy bardzo, iż nie mogliśmy w od- 
powiednim czasie zapodać programu „Tygodnia 
Miłosierdzia", ale opóźnienia obydwu numerów 
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Ignacy Mikuła 
Prezes Okręgu „Caritas“ Dębica 


Jeden dzień w biurze Oddziału „Caritas“ 


rze, dziękuję pani“. 一 Rzeczywiście, aż dusza się 
raduje, widząc, że mamy całe grono nauczycielskie 
jako członków wspierających. 


„A my to nie?* — odzywa się starszy pan 
z;twarzą dobroduszną, czerwoną, na wpół żartem, 
na wpół serio. — „Wiem, wiem, panie prezesie, kup- 


cy nasi zawsze mieli serca i kieszenie otwarte dla 
biednych w „Caritasie“. 


I tak się rozpoczęło urzędowanie. 


Do pokoju wchodzi kobieta w starszym wie- 
ku, w podniszczonym, choć schludnym ubraniu. Na 
pierwszy rzut oka można z twarzy wyczytać wiel- 
ką troskę 1 zmieszanie. Musiała ją tu przygnać ko- 
nieczność. 

— „A, to pani. Jak się ma córka?" - 06 
się z relacji opiekunki rejonowej z ulicy Wielopol- 
skiej. że pani Z. ma córkę 011021076 chora. Leczenie . 
szpitalne jest konieczne; cóż kiedy nie ma na to 
środków. — „Niech się pani nie matwi. Rozmawia- 
łem z panem dyrektorem szpitala; przyimie ją 
dziś jeszcze do siebie na leczenie". — Uradowana 
matka odchodzi do domu. 


Inna matka prosi o odzież dla swojego synka. 
A pamiętam o małym. 118186 jeszcze zapasy, wy“ 
dałem jej odzież dla biednego malca. 

Za chwilę wchodzi opiekunka rejonowa z Pod- 
grodzia z informacja o mnożących się stale wy- 
padkach zachorowań i okaleczeń z rozmaitych 
przyczyn. Wybieram się dziś po południu do Pod- 
grodzia, zobaczymy — może coś da się zrobić. — 
Tylko muszę jeszcze zajść do kuchni. 


Do biura wchodzi Ks. Dyrektor... Jedno spoj- 
rzenie mówi mu o wszystkim. „Jak tam. panie pre- 
zesie, sprawy?“ — „Ot załatwiamy. Ksieże Dyrek- 
torze, co się da. Ale gorzej. ho mrozy wróciły. a lu- 
dzei nie maja węgla”. — Na to odzywa się Ksiadz 
Dyrektor: «W krytvcznych wynadkach proszę do 
mnie przysłać“. — Najgorsza bolączka: węgiel dla 
najbiedniejszych. została choć tymczasowa załat- 
wiona. — „Chodźmy do kuchni* — mówi Ks. Dy- 
rektor. 0 

W kuchni ruch i gwar. Około 100 osóh 6 
się do kotła, przy którym siostry hojnie okdzielają 
każdego spora porcja. Przyiemny aromat rozcho- 
dzi się po kuchni. 0111078136 apetyty podopiecz- 
nych, a nawet mój i Ks. Dyrektora. — „Czy sma- 
kuje jedzenie?" — pytam biednego staruszka sma- 
cznie zajadalacego cienła zupe. — „Chwała Bogu, 
aby dla Caritasu Pan Bóg dał zdrowie za taka o- 
piekę. Zawsze człowiek ciepła strawą się ogrzeje". 


Dzień wstał pochmurny i mglisty. Szarość je- 
go przygniatała jak pierzyna do łóżka, nęcąc na- 
dzieją beztroskiej drzemki choćby do południa, 
choćby bodaj godzinkę... Myśl o czekającej pracy, 
o czekających interesentach biednych i potrzebu- 
jących zrywa mnie z łóżka i stawia na nogi. Mo- 
dlitwa, śniadanie i marsz do pracy. Lubię swoją 
pracę. 


Jestem prezesem Oddziału „Caritas“, czuję 
się jakby ojcem jednej wielkiej rodziny — bied- 
nych, potrzebujących opieki. Ale ja sam czuję po- 
trzebę cobeowania z tą rodziną. Bez niej, bez pracy 
dla niej czułbym się bardzo samotny i opusz- 
czony. 


Żona moja, umierając, zwróciła mi uwagę, jak 
wiele jest na świecie nieszczęść i krzywdy ludz- 
kiej, jak wiele łez biednych, łez gorzkich co dzień 
się leje, a jak mało jest takich, którzyby mogli 
i chcieli te łzy osuszyć. A przecież jedna taka łza 
otarta z oczu sieroty, z oczu nieszczęśliwego, to 
jakby drogocenna perła... 


Rozmyślania moje przerwa! widok wielu o- 
sób cisnacvych się do biura Oddziału „Caritas“. 一 
Człowiek niedoświadczony przeraziłby się tym wi- 
dokiem, myślą. kiedy tych interesantów załatwi. 
Wiedziałem jednak, że nie wszyscy z prośbą 0 
wsparcie. — W drzwiach pokoiku, który służy mi 
za biuro, spotyka mnie sekretarz Oddziału, za- 
wsze pogodny i wesoły, słowami: „Wesołe nowiny, 
panie Prezesie! Ludzie nie chcą kłótni, bo oto 
dwóch sąsiadów procesujacych się, doszło bez są- 
du nareszcie do zgody, a że unikneli kosztów i ob- 
razy Boskiej, sami dobrowolnie składaja po pięć 
tysiecy złotych na „Caritas“. — Chwała Bogu 一 
będzie czym wspomóc biedna Helenkę, której mat- 
ka od dłuższego czasu leży w łóżku. a nie ma za co 
kupić jej lekarstwa, ani sobie książek, a tak chcia- 
łaby się uczyć. ZEW 


Za chwilę wchodzi ‘do biura człowiek, którego 
młoda a już siwa głowa. myślace oczy. a także ja- 
kaś słodycz i ufność w twarzy, każa domyśleć się 
człowieka o wybitrej inteligencji, który widział 
w życiu dole i niedolę. — „Moje uszanowanie panu 
inżynierowi. Cieszę się, że pana widze“. — „A 8 
również — odżywa się inżynier. — Przyniosłem, 
panie prezesie, składke członkowska od wszystkich 
kolegów z nasze] szkoły”. — „I ja też" — odzywa się 
pani w niebieskim kapelusiku. — „I ja“ — chwali 
się niski pan, podchodząc do blurka prezesa, tro- 
chę utykając na nogę. — „Dziękuję, panie dyrekto- 


Zwalczaj gruźlicę wśród dzieci a Twoje dziecko będzie zdrowe. 


和 ۲ 


rejonowej w obecności wszystkich. „To jest aptecz- 
ka, znajdziecie tu najważniejsze środki do pierw- 
szej pomocy. Wasza opiekunka jest przeszkolona 
już w tej dziedzinie, zwracajcie się do niej”. 

Żegnany słowami błegosławieństwa, znużony, 
cdżechsłem do demu. — Słońce cry:lo się za nle- 
he st:ion co sroczynku uśmiechnięte, zadowolone 
i ta radością cicką i bicgą napelniło moje serce. 


Z ZE Z O EE z 


Na podwórzu, koło biura już czekała na mnie 
okazyjna furmanka, zamówiona przez opiekunkę 
reionowa do Podgrodzia. Ponieważ to 5 km dobrej 
drogi, więc za niecałą godzinę byliśmy na miejscu. 

Fo wypytaniu się o wypadki okaleczenia, uka- 
zało się, że rzeczywiście dużo ich jest na tym tere- 
nie i nie ma kto udzielić pierwszej pomocy ۲ 
łem tedy z wozu paczkę i wręczyłem ją opiekunce 


Ks. Dr Michał Rec 


Prezes Diec. Zw. „Caritas“ 
w Tarnowie, 


Caritas christiana na usługach naszej diecezji 
w nojblższej p-zyszłości 


Ale chceiaż jest hasło to powszechne. jednak 
nie jest ono rzecza nod słońcem całkow'c'e nawą, 
bo iest tylko pięknym echem. idaeym ze słów 
Chrvstnusowych: „Miłosierdzia chcę..." (Mt 9 13) 
i tvch drugich: „Przykazanie 0716 wam abvście się 
gnrłacznie miłowaoli i no tym Poznnin wos wszvscv. 
żeśria rezniami moimi. ieś'i mi'ość mieć hedziecie 
jedni ku drugim" (Tan 15. 35). Nasz Kościół zna to 
hasła od dwóch tvsiecv lot widvwał ciężkie ۳٣ 
klizmy żywnościowe. wśród którvch nrzeżvwał 
wzniosłe aleje charvtatvwne. zmierzajace da ra- 
towania taka و‎ dotl-nietvch یدن هگ‎ im 
i pragnał upowszechnienia takich nostrotów. ile- 
۲۵6 zajdzie podobna notrzeha. Życzenie to nie 
zawsze mogło sie srełniać w równei mierze. ale 
miewała swnie szczęśliwe chwile. swoje haussy to 
tun ta ówdzie, 

T na naszvch ziemiech nnlsl-ioh enotvi ntn s'e 
to hasło. bedace naralem naszei ..Caritas christia- 
na“ z niezaprzeczalnym. życzliwym zrozumieniem 
i przyjeciem nietylko ze strony zbiorowej. ale i 
prywatnej iniciatywy. „Caritas christiana* bar- 
dzo interesowała cwan, osnowa wvhitna nostocie 
w naszei historii narodowej iak Ks Piotra Skar- 
me nasza królowe TJadwise. lerendarnego jałmuż- 
nika Ks. Piotra Pardoina. brata Alberta i wielu 
innveh. a w końcn ohcenomo Ks Kardynała Ada- 
ma Saniebe. który zanewnit sobie długotrwała pa- 
mieć swoia 0۳۵۳۲۱۶۵۶۵ miłosierna znana w całej 
Polsce nod nazwą K. P. K. w czasie pierwszej woj- 
ny światowej, a którą przyniósł wiele pociechy 
i ulgi naszej ludności, nękanej niedolą życia co- 
dziennego. 

I na obszarze naszej diecezji „Caritas christia- 
na“ nigdy nie była nieznaną i obca, lecz znalazła tu 
piękny oddźwięk i cieszyła się rzetelnym wzieciem, 
znajdujace tu zarazem dla swojej idei chwalebnych 
realizatorów na różnych polach potrzeb ludzkich. 
Pomijając dawne czasy, godzi się przypomnieć, że 


Na horyzoncie życia społecznego ukazują się 
od czasu do czasu iekieś silnie sze prądy. nauko- 
we. e-oncmiczne. polityczne ezv inre. nios?ce ze 
soba rewna siłę emocjonalną. którą starala się wy- 
wrzeć 27621687۷ wpływ jeśli nie na cały ogół 
społeczny, to przynajmniej na jego wrażliwsze jed- 
nostki. aby je pobudzić do zainteresowania się ich 
has'ami do wezucia sie w ich aktunlność i nowita- 
nia ich goracym oantnziazmem. W tym celu porv- 
sza”a one jakaś sprawe nienrzecietnei minrv ani 
0151611۱8 dla umvsłu i serca ludzkiego. ale jakas do- 
r'ośle'sza myśl. otoczora pewnym nimbem i za- 
biegata o pczyslkanie adbkerentów stałych i zapa- 
lanvech. którzybv sie im oddali bez resztv na ich 
usługi. jako ich gorliwi heroldowie noświecili się 


im 7 e'ałam i dusza 1 wvrdabvylļi z sieh'e na ich rzecz 


maksimum swoich wvsiłków fizycznych. intellek- 
tualnych 1 ۱ 

Takim zaszczytnym hasłem. które przehiega 
dzisiaj jak prad elektrycznv po całym organizmie 
ludzkim. żviacym pod każda szerokością i ۳۳ 
cia. geograficzna i orarnia swoim urokiem niemal 
wszvstkie zespoły snołeczne. zamieszfniace 8 
planete. to nrzeważnie jest nasza „Caritas christia- 
na“. Tej hasło stało się dziś powszechnym słosem 
niemal całe1 ludzkości. ono wvstapiło z ogromnym 
nasileniem na ziemiach starej Furonv. zagrożonej 
widmem sładowei śmierci. ono ۹۴2677110710 sie i roz- 
postarło swe wspaniałe skrzydła nad kratami za- 
morskimi. które osiagnęły w nich niehvwalv re- 
kord swa dalekosieżną. wspaniałomyślna. onieką 
żywnościowa, zwrócona w strone okolic zakwesti0- 
nowanych w swym bycie spowodu braku Środków 
do zasnokojenia pierwszych potrzeb życiowych. 
To hasło charytatywnej treści rozlega się dziś po 
kuli ziemskiej iako naipopularniejsze i nawołuje 
zasobnych posiadaczy do okazania swego współ- 


czucia wszystkim, którzy się pasują z niedolą ży- 


ClOWĄ. 


Wojna wygubiła miliony naszych obywateli, choroby dziecięce gubią miliony naszych dzieci. 
Daj na kolonie dziecięce! 
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Strzeszycach, Świerzy, Szczawnicy, Szezucinie, Ty- 
liczu, Ujanowicach, Ujściu Solnym i Zalipiu. 

Wielkie zasługi około pomnożenia liczby ochro- 
nek położył śp. Ks. Prałat Aleksander Siemieński, 
były proboszcz w Szynwałdzie. Z podziwu godnym 
zapałem i zaparciem się przebiegał on pieszo dale- 
kie drogi, aby w upatrzonych na to miejscowo- 
ściach znaleść sprzyjające warunki dla otwarcia 
nowych ochronek i udało mu się przy pomocy Bo- 
żej uruchomić sporo takich przytulisk dziecięcych. 
On też stał się inicjatorem i organizatorem w swo- 
jej parafii pierwszej u nas wzorowo i na wysokim 
poziomie stojącej Szkoły Gospodarczej dla gospo- 
dyń wiejskich, przeznaczonej dla dziewczat wiej- 
skich 800801180761 się do tego zawodu. Szkoła ta 
stała się u nas szczęśliwym zaczątkiem dla zdro- 
wej i postępowej kultury wiejskiej. 

Dla młodzieży, która była pozbawiona opieki 
rodzicięlskiej, stały otworem sierocińce, jak np. 
w Mielcu, pozostajacy pod opieką Sióstr Józefi- 
tek, w Grybowie, Nowym Sączu i Tarnowie, zarzą- 
dzane przez Siostry Felicjanki, w Brzesku i Mo- 
ścicach, kierowane przez Siostry Służebniczki Sta- 
rowiejskie, oraz w Tarnowie jeden prowadzony 
przez Siostry Albertynki w zabudowaniu miejskim. 

Szkolna młodzież korzystała z burs i inter- 
natów, które były w Bochni. Dębicy, Mielcu i No- 
wym Saczu po jednej, a w Tarnowie trzy tego ro- 
dzaju zakłady: jedna bursa im. św. Kazimierza. 
1 dwa internaty: im. św. Józefa, zainicjowany 
przez Ks. Prof. Walentego Gadowskiego, poło- 
żony w zacisznym, zdrowym i pięknym miej- 
scu, wyposażony we wspaniały ogród oraz drugi, 
im. Św. Stanisława, dzieło "003161 1 
Wszystkie te zakłady były obsługiwane przez Sio- 
stry Służebniczki bądź dębickie, bądź starowiej- 
skie. 

Tu należy podnieść szczególne zasługi Księdza 
Infułata Romana Sitki, który pełniąc obowiązki 
katechety zimnazjalnego w Mielcu, wybudował 
piękną i obszerna bursę z kaplicą na religijne po- 
trzeby szkolne, która oddawała liczne usługi także 
miejscowej ludności. 

Wielka bolączką był u nas brak opieki nad 
młodocianymi terminatorami, sposobiącymi się do 
zawodów rzemieślniczych, a tych podrostków było 
nie mało w Tarnowie. Postanowił jej zaradzić wiel- 
koduszny Ksiądz Infułat Józef Baba, wielki znaw- 
ca i miłośnik sztuki kościelnej, niestrudzony kolek- 
cjonista nader wartościowych okazów z tej dzie- 
dziny, który mimo podeszłego wieku wziął się do 
tej sprawy z młodzieńczą werwaą, zorganizował 
„Bursę dla terminatorów im. Ks. Piotra Skargi“, 
serdecznie się nia opiekował i wyprowadził wielu 
chłopców na poważne stanowiska. Bursa ta, pro- 
wadzona obecnie w mniejszych rozmiarach w szczu- 


dzisiejszy powszechny szpital w Tarnowie za- 
wdzięcza swe początki Ks. Biskupowi Franciszko- 
wi Pistekowi, który przed stu przeszło laty otwarł 
go dla chorych i tak stworzył podstawę do nadania 
mu dzisiejszych poważnych rozmiarów. 

Wprawdzie nasza diecezja tarnowska, jako 
najmłodsza, należała do najskromniej uposażo- 
nych pod względem materialnym, to jednak na 
polu „Caritas christiana“ starała się nie pozosta- 
wać w tyle za resztą siostrzanych diecezyj, lecz w 
miarę możności dotrzymać im kroku. Uwzględnia- 
jąc jedynie czasy nam bliższe, możemy wykazać 
nie mało ośrodków, w których „Caritas christia- 
na” rozwijała chlubnie swoja działalność charyta- 
tywna pod różnymi postaciami w granicach na- 
szej diecezji. 

Przede wszystkim podjęła swoją misię na ko- 
rzyść dziecka, organizujac w tym celu żłóbki i ٥ 
chronki. Wprawdzie pozycja żłóbkowa ogranicza- 
ła się tylko do Nowego Sącza, gdzie niemowlętami 
zajmowały się Siostry Służebniezki Debiekie. oraz 
do Tarnowa, gdzie tę pracę prowadziły w zabu- 
dowaniach miejskich Siostry Albertynki pod kie- 
runkiem troskliwej opieki lekarskiej ze strony Dra 
Stanisława Goździewskiego i panny Dr Ludwiki 
Dorożyńskiej. którzy poświęcajac się im całym 
sercem, dużo tego drobiazgu uratowali. Za to spra- 
wa ochronkowa przedstawia się wcale pokaźnie. 
Ochronki bowiem pozostawały w rękach Sióstr 
z następuiacvch zgromadzeń zakonnych: 

Siostry Sercanki z Krakowa prowadziły jedną 
ochronkę w Bieczu; 

Siostry F'elicianki miały trzy ochronki. a mia- 
nowicie: jedna. w Bochni, jedną w Gorlicach a je- 
dna w Tarnowie; 

Siostry Marianki pracowały w ezterech ochron- 
kach, które hvlv w Bilsku, Chorzelowie, Książni- 
cach i w N. Wiśniczu; 

Siestry Józefitki uruchomiły ochronkę w Bo- 
gumiłowicach i w Zakliczynie; 

Siostry Służebniczki 16116116 7 
ochronkami: w Dębicy, Dobrej, Dominikowieach, 
Jasieniu. Krościenku, Laskówce Chorazkiej. Łę- 
kawiey, Łękach Górnych. Miechowicach Wieliich, 
Ociece, Odporyszowie, Okulicach, Pilznie, Pro- 
szówkach, Przecławiu, Przeczycy, Ropczycach, 
Rzedzianowicach. Sieleu, Starym Saczu. Stobier- 
nej, Szczurowej, Tarnowie, Tuchowie, Wilkowisku, 
Wrzępi, Zagorzycach i Żabnie. Wreszcie 

` Siostry Służebniczki starowiejskie miały o- 
chronki w Baranowie, Bogoniowicach ad Ciężko- 
wice, Brniu ad Olesno, Bruśniku, Cmolasie. Czar- 
nym Potoku, Dabrowie ad Tarnów, Dąbrówce 
Wisł., Gliniku Mariampolskim, Nowodworzu, O- 
kocimiu. Otfinowie, Porabce Uszewskiej, Rado- 
myślu Wielkim, Róży, Rzezawie, Skrzyszowie, 


Za zdrową przyszłość naszych dzieci odpowiadamy wobec Boga i Ojczyzny, musimy zatym 
ratować je w chorobie i niedostatku. 
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ki poczynił i w stowarzyszeniu i w jego realno- 
Ściach duże szkody. 

Był jeszcze inny element, któremu należało 
poświęcić sporo uwagi. A były nim dziewczęta zaj- 
mujące się stała lub przygodną posługą. Ponieważ 
ich los pozostawiał nie mało do życzenia, przeto 
„Caritas christiana” właczyła je w krag swojej mi- 
sji, oddajac je w opiekę Pań ze Zgromadzenia św. 
Zyty, które zwiazały je w .Stowarzyszenie sług 
im. św. Zyty“. Gromadzac je w niedzielne popo- 
łudnia w swoim lokalu, wpływały na nie umoral- 
niajaco i kształciły je również pod względem za- 
wodowrm. i przy pomocy niestrwdzonego pomoc- 
nika. jakim był śp. Ks. Prałat Mazur, wyhudo- 
wały po tamtej wojnie światowej dla nich dom 
mieszkalny pod nazwa „Schronisko dla sług“. za- 
pewniający im spokojny kąt na starsze, wysłużo- 
ne lata. 

„Caritas christiana", myślae o zdrowych. mu- 
siała objać swoja troską i chorych, zapewniające 
im odpowiednia pomoc w poradzie i w środkach le- 
czenia. Dla młodocianych otwarła „Lecznice* w 
Tarnowie, obsługiwana przez Siostry 81 
pod kierownietwem fachowym ze strony Dra Sta- 
nisława Goździewskiego i p. Dr Ludwiki ۳۵۷۰ 
skiej. Siostry zakonne. pracuiace w poszczególnych 
ochronkach dziecięcych snieszvłyv z nomocą do cho- 
rych w danych miejscowościach. Czyniły to ponie- 
kad zawodowo Siostry Dominikanki osiadłe w Bia- 
łej Niżnej. w Tedłowniku. Nawojowej. Ołninach, 
Rvchwałdzie i Ryglicach. a były i takie. iak Józe- 
fitki w Trzęsówce i Marianki w Nowym Wiśniczu, 
które prowadziły poradnie dla chorych. 


Nie brakło także i domów dla chorych. Takie 
były w Ropczycach, w Zawadzie i w Tarnowie; 
pierwsze dwa obsługiwane przez Siostry Służeh- 
niezki dębickie, ostatni zaś przez Siostry Józefitki. 
Zwłaszcza dom tarnowski pod nazwą „Dom dla 
nieuleczalnych" zasługuje na kilka słów wspomnie- 
nia. Założył go przed pierwsza wojna ۵ 
Ks. Infułat Stanisław Walczyński, który dłuższy 
czas entuzijazmował się jego planem i nie szczę 
dził zablegów o jego wykonanie. Zdawało się po- 
czątkowo, że może on jest zhbyteczny i że nie znaj- 
dzie dostatecznej liczby kandydatów, których go- 
towa odstraszyć sama nazwa „Dom dla nieuleczal- 
nych“, gdyż nikt nie chce myśleć o tem, że należy 
do takich. A jednak okazało się później, że rozmia- 
ry jego były zanadto ciasne, aby pomieścić peten- 
tów, zgłaszających się o kat dla siebie. To też szczę- 
śliwie postapił jego obecny zarządca, Ks. Inłułat 
Dr Jan Bochenek, że odważył się na rozszerzenie 
jego terenu i dobudowę jednego skrzydła, które 
było jakby zamówione i przygotowane na czas 
wojenny, bo przyjęło pod swój gościnny dach licz- 
ne osoby wyrzucone bruk przez niemców. 

Oprócz tego „Caritas christiana“ miała wielką 
pomoc w członkach Towarzystwa św. Wincentego 
a Paulo oraz Towarzystwa Pań Miłosiardzia, któ- 
re opiekowały się ubogimi nie mogącymi albo też 


płości lokalu przez Ks. Kanonika Kapit. Walen- 
tego Chrobaka, rozpoczęła przy pomocy hojnego 
ofiarodawcy prace około nowej budowli, któraby 
odpowiadała godnie temu celowi i ma piękne wi- 
dki na zrealizowanie swojego planu, czasowo uda- 
remnionego przez ostatnią zawieruchę wojenną. 

„Caritas christiana“ pamiętała i o czeladnikach 
rzemieślniczych. Dla nich śp. Ks. Prof. Jakób Gór- 
ka założył stowarzyszenie pod nazwą „Ojczyzna“ 
1 zbudował dom, w którym czeladniey mogli otrzy- 
mać piękne mieszkanie i opiekę. 

Męska młodzież szkół średnich, myśląca o sta- 
nie duchownym, znalazła wielkiego protektora 
1 mecenasa w osobie Ks. Biskupa Leona Wałęgi, 
który ufundował dla nich konwikt, nazwany „Se- 
minarium Małym", w którym przyjęci kandydaci 
mieli zapewnione całkowite utrzymanie, koleżeń- 
skie współżycie i pomoc w nauce. 

Dla młodzieży garnącej się do szkoły zostawił 
śp. nasz Ks. Biskup Józef Pukalski znaczny fun- 
dusz pieniężny na liczne pokaźne stypendia pře- 
niężne. który jednak wskutek przewrotu ekono- 
micznego, spowodowanego pierwsza wojną Świato- 
wą, uległ zupełnemu zniszczeniu. 

Uwzględniono również potrzeby szkolnej mło- 
dzieży żeńskiej, pragnącej zapewnić sobie przy- 
szłość w zawodzie nauczycielskim i dla niej otwie- 
rano szkoły prywatne tego typu. W tym kierunku 
odznaczał się wielką zapobiegliwością serdeczny 
opiekun tej młodzieży, jakim był śp. nieodżałowa- 
ny Ks. Prof. Józef Chrząszez. 

„Caritas christiana“ zwróciła baczną uwagę na 
czynnik społeczny, odgrywający dużą rolę w życiu 
zbiorowym i z tego powodu postanowiła zajać się 
zrzeszaniem pojedynczych osób pracujacych w 
pewnych zawodach. Pionierem na tym polu był ۰ 
Ks. Dr Adam Kopyciński, późniejszy długoletni 
poseł do parlamentu wiedeńskiego. On zapoczat- 
kował życie organizacyjne, powołując do życia 
Stowarzyszenie mieszczan tarnowskich pod nazwą 
„Gwiazda“ i wyposażył je we własny lokal z dużą 
sala na zebrania i z mieszkaniami dla lokatorów. 
Szkoda wielka, że ówczesne warunki usunęły go 
z Tarnowa i przerzuciły do duszpasterstwa, bo go 
pozbawiły terenu dla jego właściwego polotu i do 
eksploatacji jego zapału. 

Za jego przykładem poszedł u nas Ks. Prof. 
Michał Zyguliński, również poseł do parlamentu 
wiedeńskiego, a nadto do sejmu lwowskiego, zdol- 
ny ekonomista, śmiały i świetny organizator sfer 
robotniczych. On to założył dla robotników, opo- 
wiadających się wyraźnie za katolicyzmem i od- 
ważnie stojących na jego platformie, Stowarzysze- 
nie pod nazwą „Praca“ i zaopatrzył je w siedem 
barakowego stylu budynków drewnianych, w któ- 
rych trzydzieści przeszło rodzin mogło znaleźć po- 
mieszczenie. Z biegiem czasu udało 5۱6 7 
szeniu znacznie powiększyć stan posiadania przez 
budowę dużego domu murowanego, mogącego po- 
mieścić około 50 rodzin. Niestety najźdźca niemiec- 
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na okazała się czynną, bo zachęciła swoich fawory- 
tów, aby w tym duchu wystąpili z pozytywną ini- 
cjatywą. 


Zrozumiał to wezwanie Ks. Prof. Gedowski, 
który przed pierwszą wojną światową naby: real- 
ność i w niej urządził bibliotekę złożoną z kilku- 
nastu tysięcy dzieł różnej treści beletrystycznuej i 
naukowej, ułatwiających pożyteczna lekturę 
i z niej wvypo*yczał czyte nikom. Reflektantów 
miaa te wynożycz lnia przez d'uższy 02858 0 
wielu zwłaszcza z kół mioedzieżowych. ale tuż przed 
-tatn1a wo'ną musiała być zlikwidowana znowo- 
au wyłaniaiących Sie trudności utrzymania jej na 
dalszą metę. Książki rozparcelowano pomiędzy 
inne ośrodki hiblioteczne. a z newne'* ن4مسم‎ utwo- 
rzeno 1111016٨6 parafialną przy katedrze. 


Drugi ważnv krok uczyniła ..Caritas christia- 
na“ założeniem K?tolie-iero Iniwoersvtetn T udo- 
wero dla synów włościańskich w Krzvżanowicach 
tuż przed wojna światowa. Uniwersytet ten zna- 
|omieio nrowadzony 7) وم خاک چم کی و۱‎ Tr سا پا د‎ nrar, 
iero kierowników w nsohoeh Ks. Dvretora Wia- 
dvelawa T egiaka | iega pomocnika n Mer Rosow- 
siema z?zraczył się bardzo pieknie اأ‎ 11 
Se herdza dodatnio. iednokże nastanniąqro kata- 
strofa wo erna in wiele innvch n'acáwok naer 
po*vtecznych. tak i tę z powierzchni życia zdmuch- 
nęła. 

Oto iest pohieżny مج‎ bilans siaihv nrowa- 
dzanei przez ..(aritas christiana“ na terenie naszej 
016667271. zestewiajacy ważniejsze pozycie iej zhoż- 
nei działalności. Rez watpienia moeto tvch pozy- 
cvi hvf weceî i tesrere wydotniejszvch téra hv- 
1۷۳۳۷ sie hwy ۳۳2۲/۸۲ ale dzieki Pogu i za te. co 
bvłv. a revstełv dzięki dobrej woli ludzkiej i O- 


patrzności Bożej. 


przedszkola z domem rcdzirnym 


Wychowanie dobre naszych dzieci, oto cel, 
który ma postawiony każda wychowawczyni i do 
tegoż celu dąży ona wszelkimi środkami. 

By to osiągnąć musi wiedzieć, że zarówno w 
domu jak i w szkole obowiązują te same metody 
wychowawcze. 

Trudno wyobrazić sobie, by odwoływanie się 
do ambicji dziecka mogło przynieść jaki rezultat, 
gdy w domu słyszy dziecko same przekleństwa. 

I na odwrót surowa postawa wychowawczyni 
w stosunku do dziecka, które przyzwyczajone jest 
do miłej ciepłej atmosfery rodzinnej. 

Uzgodnienie metod wychowawczych to pierw- 
szy obowiązek wywchowawczyni. 


wstydzącymi się wyciągać rękę publicznie z proś- 
bą o wsparcie. Miała ona w nich poważną wyrękę 
w Bochni, Mielcu, Nowym Sączu i Tarnowie jako 
w liczniejszych skupiskach ludzkich, w których 
1 nędza musiała występować jaskrawiej. 

I starość miała prawo zawołać o pomoc do ,Ca- 
ritas christiana“, zwłaszcza ta, która z włusnej czy 
bez wlasnej winy nie zalezp.eczyła sobie na ten 
czes pizysz ości. I jej ne.eżafo się wspó czucie. Ūla 
niej orgarizowaia „Caritas ۵ przytuliska 
dla ubogich i demy dla starców. Takie oparcia ma- 
terialne i moralne powstały dla ubogich w Nowym 
Sączu pod nazwą „L'om starców“ pod opieką Sióstr 
Służebniczek Dębiekicu w Bochni, Grybowie i w 
Tarnowie pod opieką Sióst Albertynek. 

Bywały także sporadyczne wyidki, w kiórvch 
„Caritas cristiana“ musiała okazać swe zaintere- 
sowanie i wystąpić z czynną pomocą. laka sytua- 
cja zaszża w nedługi 02:8 po pierwszej wojnie. 
Brak żywności w Tarnowie rczgoryczył niczwyklź 
101625606 2 ludrość ubogą, która szemrząc na to 
niecomaganie, poczęła się burzyć. Wtedy to na 
wniosek ówczesnego Ks. Biskupa Wałęgi (1922 r.) 
zorganizował się Komitet Otywa.elski pod prze- 
woanietwem samego Ks. Biskupa i .rozpoczął 
zbiórkę pieniężną oraz artykułów pierwszej potrze- 
by nietylko wśród społeczeństwa miejscowego, 
ale i po parafiech okolicznych. Zbiórka ta przynio- 
sła tyle w gotówce i w naturze, że zażegnano szczę- 
śliwie kryzys głodowy, uspokojono potrzebujących 
1 zakezpieczono życie społeczne przed niepożąda- 
nymi wstrząsami. 

Wkońcu należy wspomnieć, że „Caritas chri- 
stiana' nie spuściła z oczu także względu kultural- 
nego. Nie tylko bowiem potrzebuje człowiek stra- 
wy materialnej, ale i duchowej, potrzebuje książ- 
kii nauki. Otóż i na tym odcinku „Caritas christia- 


DZIAŁ UriEKI NAD MATKĄ I DZIECKIEM 
S. Zbigniewa — Józefitka. 
Współpraca 


Wiemy wszyscy co to jest Polska — przeszłość, 
teraźniejszość i przyszłość. W szystko. co było, jest 
i będzie składa się w duchowym tego słowa zna- 
czeniu na pojęcie Ojczyzny, Narodu, jego kultu- 
ry, jego dorobku duchowego i materialnego. 

A więc i przyszłość... A tą przyszłością to dzie- 
ci, z których szeregów jutro czy później wyjdą na- 
si następcy, którzy obejmą te same urzędy, dopeł- 
niając dzieł przez nas zaczętych. 

Jak ich więc dziś wychowamy, tak one jutro 
będą pracować, jakim ich duchem dziś przepoimy, 

takim one będą się kierować w dalszej odbudowie 
naszego kraju, naszej dalszej znów przyszłości, 
z której tworzy się historia narodu. 


Pijąc alkohol — okradasz własną rodzinę. 
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i zapatrywania polityczne w imię miłości Chry- 
stusowej. 


Dlategoż też czy przedszkole nasze istnieć bę- 
dzie w idealnych warunkach dużego miasta, gdzie 
wszystko mamy, hojnie przez los nam zsyłany, 
czy też gdzieś na zapadłej wiosce w lichej izbie a 
nie sali nawet cziecko wychowane będzie jednako- 
wo dobrze. 


By to jednak spełnić musimy zbliżyć się do 
rodzin naszych dzieci, uświadamiając ich jak po- 
winno się podchodzić do duszy dziecka, dopomoże- 
my im w wyckowaniu ich synów czy córek i na 
tym będzie polegać nasza współpraca z domem. 


Obowiązek wychowywania naszych dzieci 
przedszkolnych niech nie zamyka się tylko w ezte- 
rech ścianach sal przedszkola — nasza działalność 
niechaj idzie dalej poprzez ogródki zabaw czy 
dziecińce, aż tam do domu, gdzie ta biedna spra- 
cowana matka kilgorga dzieci nie ma już sił mó- 
wić do swych najmilszych. 

Tam to bardziej jak gdzie indziej potrzehna 
jest wspólpraca wychowawczyni, która pomoże 一 
doradzi i wychowa cziecko tak, by stało się ono 
chlubą Kościoła, Państwa i pociechą, oraz pomo- 
cą rodziców. 


BĘT"U-.E 


Może to uczynić dobra wychowawczyni przez 
wzajemny kontakt osobisty przez rozmowy z ro- 
dzicami i ta forma jest najbardziej pożądana. Wte- 
dy to łatwo możemy osądzić jaki jest sposób wy- 
chowania dzieci przez rodziców. 1 

Wizyty składane przez nas w domu dziecka 
zilustrują nam jego warunki i postawę. która zaj- 
muje ta mała istota w domu. Dużą rolę odgrywają 
we współpracy domu z przedszkolami komitety ro- 
dzicielskie, których istnienie jest dziś konieczne 
chociażby w najmniejszym przedszkolu. 

Komitet rodzicielski ma utrzymywać ścisły 
kontakt z przedszkolem — współdziałać z nim — 
a nawet dawać materialna pomoc. gdy zajczie po- 
trzeha. Umiejętne zorganizowanie Komitetu Ro- 
dzicielskiego, oraz wysoki poziom wskazań peda- 
gogicznych na zebraniach ułatwi nam pracę dla 
której zrozumienie rodziców jest konieczne. Pamię- 
tać musimy iż, żeby z kimś współpracować musi- 
my znać tego kogoś, musimy być mu życzliwi i od- 
dami. 

I tutaj są często niedociagnięcia ze strony wy- 
chowawezyni. 

Każde dziecko wraz ze swoimi rodzicami i ze 
swym domem jednakowo ważna istota naszych 
zainteresowań i współpracy bez różnicy na stan 


DZIAŁ ŚWIETLICOWY. 


Czekamy na rezultat 


winien się dać zauważyć, to wzmożenie akcji sce- 
nicznej. Kierowniczki i kierownicy świetlic wysłu- 
chali pewnej ilośc godzin, traktujących wyłacznie 
o pracy scenicznej oraz przyrzekli postawić naszą 
wiejską scenę amatorską na wyższym poziomie, 
niż stała ona dotąd. 

Piękna wieczornica pożegnalna dowodzi, iż 
wskazówki tyczące sceny nie poszły na marne. — 
Czekamy rezultatów na naszej wiejskiej scenie 
„Caritas“. 

I jeszeze na jedno czekamy, a mianowicie, że 
Rowootwarte i z zapałem biorące się do pracy świe- 
11166 napiszą nam o sobie. Napiszą nam przede 
wszystkim o swoich wstępnych — tak trudnych 
raz, ale tak miłych zarazem — pracach. 

Jeśli to będą naprawdę zajmujące i ładne ob- 
razki przyrzekamy zamieścić je w „Biuletynie“. 

I przyrzeczenia dotrzymamy. 

bezaka 


Kurs świetlicowy zakończony. Osiemdziesię- 
ciu siedmiu jego absolwentów czy absolwentek 0- 
puściło wykładowa salę i z sercem pelnym zapału 
rozjechało się do miejscowości. 

Czekamy na wyniki. 

Pierwszym z nich, jakiego najwięcej się spo- 
dziewamy, to zgłoszenie 80-ciu nowych 60 
„Caritas“. Na naszej wsi brak jest świetlic a mło- 
dzież chętnie oddaje się świetlicowym zajęciom. 一 
Należy na zebraniu Oddziału zadecydować otwar- 
cie świetlicy, pomyśleć o lokolu, rozwinąć propa- 
gandę, która na pewno da dobre rezultaty. Następ” 
nie przedstawić zebranej młodzieży kierownika 
czy kierowniczkę świetlicy. Reszta już do nich na- 
leży. 

Otwartą świetlicę należy zgłosić wInspektora- 
cie szkolnym tego powiatu, na którego terenie 
świetli pracuje oraz do Związku „Caritas“. 

Drugim wynikiem dodatnim, który szybko 


Zamiast kieliszka wódki — dej 50 zł na ratunek dzieci. 
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KĄCIK SZKOLENIOWY. 
Brob. 


Sekcje . 


Sekcja nie stanowi żadnej odrcbnej organi- 
72611 a tylko jest zgrupowaniem w 101916 876 
pewnej ilości członków czynnych, którzy pracują 
w jednym dokładnie określonym kierunku. 

Niemniej posiada sekcja, i posiadać musi 
swój ustrój, w ramach statutu ..Caritas', na któ- 
rym opiera się jej samodzielność. 

Ustrój ten we wszystkich sekcjach będzie po- 
siada! następujący szkielet ramowy. 

1. Na czele sekcji stoi kierownik luh kie- 
rowniczka sekcji. tzw. sekeyiny albo sekcvjna. 
Sekcyjny odpowiada za działalność sekcji wobec 
kierownictwa Oddziału. na którego odpowiedzial- 
kierunkiem sekcja 6۴۰ 
Wszysev członkowie sekeii zobewiazoni sa sekcyj- 
nego s'vehać i wykonywać iego polecenia. 

2. Praca sekcji jednak nie polegn 6 
na wvrełrieniu tego co 27۳7۶6071 sel-evinv. Zebra- 
nia selcji. urzedzane w termirach przez kirro- 
wrieło ©dezirłu vstalorych. zdolne sa do rodej- 
mowania uchwał zwyczajna w'elszaścia gosów, 
w snrewach raturalnie. stanow'acre” przedmiot 
۲۳ 6۳ sebei. Uehwałv takie zsprotoróowane i za- 
tviordzema rrzo% Kieprenietw="rlOfdziatlu, mają 
dla ezortów sekcii ۳٣٣6۴ ۰. 

Zebrania swołnie i na nich przewodniczy 
seFecvinv (sekcyina). 

a. Seketan dvsnonuie fund"szami powierzony- 
mi jej przez Oddział. albo też zdobytymi przez nią 
ale zanisanymi na rachunek Oddziału. Z fundu- 
szów rozlicza się sekcja wobec kierownictwa Od- 
dziau. a używa funduszów alko na bonkretne ce- 
le wskazane jej przez QOcdział. albo też na cele 
Ftórvm służy. O każdym jednak zadysponowaniu 
fnnfrszami musi być powiadomiene Kierownictwo 
Oddziału. . 

Nindcrnszczatnym jest nosiadania nrzaz esk- 
cie frnduszńórw niechietvch Fsiesowością Odziału, 
względnie dysponowanie nimi. 


(0: a! i): 


Sprostowanie. 


W lutowym numerze Biuletynu w ustępie pt. 
„Pierwsze kursy dla Skarbników* w kradły się 
dwie przykre pomyłki a mianowicie: 

Dnia 12 marca br. w piatek ma się wprawdzie 
odbyć kurs w Dabrowie ale dla Okręgu Dąbro- 
wskiego a nie Tarnowskiego, jak mylnie zostało 
zapodane oraz Kurs w Okręgu Gorlickim odbędzie 
się wprawdzie we środę ale nie 27 marca lecz 24 
marca, jak zapodano mylnie, — co niniejszym 
prostujemy. ۱ 


ność i 06006 06 


Zanim wyjdą regulaminy poszczególnych 
sekcyj, chcemy w kąciku szkoleniowym zapodać 
zasady działania sekcyj, gdyż praca stać nie mo- 
że a konieczność pracy sekcyjnej poważnie wy- 
przedziła opracowanie regulaminów zgodnych 
z wszystkimi zasadami pracy administracyjnej. 


To też zapodajemy ramowe wytyczne, takie, 
które napewno nie hęda kolidować z duchem opra- 
cowanych w przyszłości regulaminów i bardzo 
prosimy już teraz oprzec na nich w całej pełni 
sekcyjna 602181811056 w swoich ۰ 

Praca Oddziału ..Caritas" jest wielolsierun|o- 
wa a jest jej tak wiele, że kilka hezinterssownie 
pracujacych członków Kierownictwa stanowczo 
jej podołać nie może. A jednak ta praca Jest ۰ 
niaezna i hbezwzglednie prowadzona 6 ۸ 
„Caritas“ stol więc ٠٠٥٢ 下 onjecznogei wyna!ezie- 
nia sposohu pogodzenia egromn zdań w Oddria- 
le z ograniczonym czasem i możliwościami kie- 
rownietwa. 

Teoretreznie wyjście jest proste: jeżeli dane- 
mu zadaniu iedon człowielr noświecjś mre? 10 wo- 
dzin pracy. to dziesiecin lndzi musisłchy nośw سي‎ 
cić no iedre" godz'nie. Tak mówi teera ale nra- 
ktvka także wvlkazuie nocohne a nawet 16۳۵27 wy” 
niki. Np. Na zbadanie stann nodoniecznvych w ca- 
161 parafii. musiała hy opiekunka Oddziałowa no- 
święcić w średnio wielkiej parafii ze trzy ۳ 
dnie precy. praeuiac po 2 godziny dziennie Przv- 
tym rezultaty tego hadania nie hviv hv 0 
zupełnie trafne, bo iluż to ludzi potrafi za!nsce- 
nizować skrajna nędze. mimo. iż weale iei w tym 
stopniu n jedoznaje. Natomiast sekcia oniekunek 
rejonowych (liczaca nn. 15 członkiń) wykona. to 
samo zadanie w iednvm dniu. trecae na to 8 
godzinę czasu. Wyniki hadania beda wówezss 0 
wiele wiecej odnowiadaiace nrawdzie. gdvż każda 
z opiekunek jest hliższa lub dalsza sasiadka swvch 
podopiecznych a „wiedza sasiedzi iak kto siedzi". 
Jeżeli teraz sekcja opiekunek liczy nie 15 a 30 
członkiń. wówczes praca będzie wykonana w poło- 
we przynajmniej krótszym czasie a wyniki będą 
jeszcze dokładniejsze. 


Tego nam nie mówi już tylko teoria ale po- 
wszechnie stosowana praktyka. Podobnie ma się 
sprawa z apostolstwem ze zbiórkami, nieco inaczej 
ale podobnie z imprezami sceenicznymi, punktami 
opieki nad matką i dzieckiem, sprawami trzeź- 
wości itd. Zasada jest jedna: Więcej ochotnych lu- 
dzi, to mniej pracy przypada na jednostkę. I na 
tej właśnie zasadzie zbudowane są sekcje. 


Dziecko czeka na Twój ratunek — pomóż! nie zwlekaj! 
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Z ostatniej działalności Związku 


+ © 中 


W dniu 11 lutego w świeżo wyremontowanej 
części Domu Opieki „Caritas” przy ul. Legionów 
4%, rozpoczęto dziesięciodniowy kurs dla kierowni- 
ków świetlic. Uczestników i uczestniczek było 87. 
Celem kursu było wyszkolenie kierowników — 
wzgiędnie kierowniczek Świetlic. 

W dniu 21 lutego urządzono zakończenie kur- 
su, w formie podnioslej wieczornicy w sali „Gwiaz- 
dy”, na którą absolwenci i absolwentki kursu, 
przygotowali pod kierunkiem p. Kierownika Kur- 
su, szereg nadzwyczaj udanych produkcji estra- 
dowych. 

D را‎ ® 

Dnia 31 stycznia br. o godzinie 16, odbyło się 
pierwsze, orientacyjne posiedzenie Diecezjalnej 
IXomisji „Caritas“ dla spraw akcji samarytańskiej, 
które raczyli zaszczycić Swą obecnością obydwaj 
J. 1j. Księża Biskupi. Nadto obecnym był pełny 
Zarząd Związku „Caritas“, trzech lekarzy specja- 
listów, ziołoznawca oraz reprezentant aptekar- 
stwa. 1 

Przewodniczył Ks. Dr Michał Kec, Prezes 
Związku. Posiedzenie trwające do godziny l8-tej 
minut 18, uchwaliło: 

a) podjęcie akcji samarytańskiej na szerszą 
skale, w calłejDiecezji, co zostanie powierzone 0- 
sobnemu reieratowi, 

b) przygotowanie i zorganizowanie kursu dla 
sumarytanek, 

c) przygotowanie w skali ogólnopolskiej kur- 
su dla połoznych, odpowiednie starania podjął się 
wszcząć J. kL Ks. Biskup Sutragan. 


W dniu 10 lutego miało miejsce uroczyste za- 
kończenie kursu wprowadzającego w zagadnienia 
wychowania przedszkolnego. 

. O godzinie 5-mej mialo miejsce w kościele ka- 
tedralnym nabożeństwo dziękczynne, za blogosła- 
wieństwo Boże w czasie kursu. Między godziną 
10-tą a 18-tą absolwentki przeprowadzily cykl za- 
jęć praktycznych w jednym z przedszkoli „Ciz:ri- 
tas“ w Tarnowie, gdzie wykazały głębokie zrozu- 
mienie dla zagadnień wychowania przedszkolne- 
go. Żajęcia odbyły się wobec wizytatorki przed- 
szkoli z Kuratorium Okręgu szkolnego Kra- 
kowskiego i przeprowadzone były na poziomie 
bardzo wysokim. 

Następnie przedszkolanki zebrały się w sali 
wykładowej przy ul. Katedralnej 3, gdzie wysłu- 
chały przemówień Ks. Dyrektora Związku, Wizy- 
tatorki z Kuratorium oraz Kierowniczki Kursu. 

W związku z zakończeniem kursu miała miej- 
sce wystawa robót ręcznych i pomocy naukowych 
dla przedszkoli, wykonanych przez kursistki. 


Ilość, oryginalność i staranność wykonania ekspo-. 


natów były wykładnikiem zainteresowania się 
przedszkolanek problemami  poruszanymi na 
kursie. 
中 8 D 

W dnui 10 lutego rozpoczął się w sali własnej 
przy ul. Katedralnej 3 kurs księgowości dla zakła- 
dów opiekuńczych, w którym wzięło udział 70 u- 
czestniczek. Kurs trwał dwa tygodnie i miał na 
celu przygotowanie uczestniczek do należytego 
1 biegłego prowadzenia księgewości we wszelkich 
zakładach opiekuńczych. 


Z Oddziałów 


no i przedyskutowano artykuł pt. „Akcja opie 
kuńcza w parałii* z czasopisma „Caritas. Na 
wniosek Opiekunki Oddziałowej dotychczasowe 
opiekunki rejonowe postanowiły wciągnąć do po- 
mocy więcej kobiet. 

Oddział posiada dwa ogniska samarytańskie, 
jedno w Bochni przy ul. Kraszewskiego 16, z któ- 
rego korzystało w roku 1947 — 280 osób, a drugie 
w Dołuszycach zaiożone dopiero w grudniu ub. 
roku. W grudniu ub. roku korzystało z niego 20 
osób. Nadzór nad ogniskami sprawuje lekarz po- 
wiatowy p. Dr Krupa. Ośrodek bocheński korzysta 
z apteczki Iliady Folonii Amerykańskiej. 

Pięknie pracuje Sekcja szpitalna „Caritas“, 
założona przy Sodalicji Pań w Bochni, przynależna 
organizacyjnie do bocheńskiego Oddziału „Ca: 
ritas“. 

Oto kilka cyfr z jej działalności: 

Odwiedzin chorych w szpitalu powszechnym 
56. Odwiedzin chorych w szpitalu zakaźnym 56. 
Wostarczono ubrań całkowitych, aby umożliwić 


Baranów Sandomierski. 

Zorganizowano sekcję „Caritas“ w łonie 
Krucjaty Eucharystycznej. Wkładki uchwalono 
l zł. miesięcznie, a Skarbiec Duchowny postano- 
wiono ofiarować na biednych. Przykład godny na- 
śladowania. 

Do współpracy z tymże Oddziałem 7چ‎ 
piła ostatnio Sodalicja tamtejsza. Przystępując 
zobowiązała się w szczególności: 

1) modlić się w intencji biednych parafian, 

2) pomagać kolegom w nauce i trudnościach 
duchowych, 

3) wpłacać co miesiąc ofiarę do kasy Oddzia- 
łu „Caritas“. 

Ofiara za ostatnie miesiące ubiegłego roku 
została przekazana kasie. 

Bechnia. 

W grudniu ubiegłego roku została zawiązana 
w Oddziele „Caritas“ w Bochni Sekcja Opieki bez- 
pośredniej. Cdbyły się dwa zebrania, z których 
pierwsze organizacyjne liczyło 12 osób. Omówio- 


licy a przy tym nie ma należytej obsady perso- 
nalnej. Zastrzyków w domach udzielono 1.010 oso- 
bom a w lokalu sekcji 1.850 osobom. 580 osobom 
wydano bezpłatnie lekarstwa. 

Sekcja szwalni uruchomiła szwalnię w dniu 
23 września, zatrudniając dwie siły pracujące f1- 
zycznie i jedną pracującą umysłowo. Przed otwar- 
ciem przeprowadzono gruntowną inwestycję lo- 
kalu oraz przeprowadzono instalację elektryczną, 
kosztem 74,065.40 zł., nadto zakupiono urządzenie 
i maszynę do szycia za 50.000 zł. 

Sekcja opieki nad matką i dzieckiem zgło- 
siła w grudniu ub. roku do Starostwa powiatawe- 
gotowość otwarcia i założenia Punktu opieki nad 
matką i dzieckiem. Sprawa poszła do Wojewódz- 
twa, które wyraziło pełną zgodę na prowadzenie 
przez „Caritas“ tego Punktu oraz zapewniło wy- 
datną pomoc. W tej chwili Punkt jeszcze nie figu- 
ruje w ewidencji, ale prace przygotowawcze są na 
ukończeniu i Punkt w najbliższym czasie będzie 
uruchomiony. | 

Jednak w okresie świątecznym nieistniejący 
jeszcze formalnie, ale faktycznie pracujący już 
punkt, z otrzymanych subwencyj zaopatrzył 200 
rodzin w pomoc świąteczną. 

Oto w skróceniu podane kilka tylko szczegó- 
łów pracy tamtejszego Oddziału „Caritas“. 


Muszyna. 


Oddział przysyła nam ciekawe sprawozdanie 
z pracy nad chorymi. — Oto kilka cyfr: 

W opiece było chorych 970. W tym dzieci do 
lat 10 — 45. Zastrzyków zrobiono 720. Opatrunków 
24j Udzielono porad chorym 176. Pielęgnowano 
w nocy 1. Innych różnych zabiegów 22. 

Szkoda, że nie zapodano liczby odwiedzin cho- 
rych. Zapodane cyfry świadczą o dużej żywotności 
opieki nad chorymi. w tej parafii. 


Trzyaktowy dramat osnuty na tle męki i śmierci Pena Jezusa p. t.: 


GDY UMIERAŁ: ZBAWICIEL 


zaopatrzony wskazówkami reżyserskimi. nie- 
wymagający kosztownych dekoracyj. 
Efekty dźwiękowe, świetlne i wokalne. Bardzo 
łatwy do odegrania. 
Tak napisany, że mimo obsze nej akcji, może 
go odegrać 19 osób. 


Jest do nabycia w Księgarni Związku „CARITAS“ . 
Tarnów, PI. Kaiedralny 6. 


1 و اه‎ ۱ BLU LE TYN 


chorym wyjście ze szpitala 2. Postarano się o po- 
sadę dla chorego wysiedlonego 1. Urządzono uro- 
czystość św. Mikołaja dla osób 50. Rozdano cza- 
sopism i książek do czytania 280. Medalików umie- 
rającym rozdano 10. Tranu do więzienia 1 litr. 


Jastrząbka Nowa. 

Kierownictwo QOddziaiu „Caritas“ w Ja- 
strząbce zawiadamia, iż ostatnio została zorgani- 
zowana tamże Świetlica dla chłopców. Czynna jest 
dwa razy w tygodniu, odegrała już cztery razy ja- 
sełka a obecnie przygotowuje imprezę przeciwal- 
koholową. 

Oddział pracuje bardzo wydatnie, kładąc 
szczególniejszy nacisk na podniesienie poziomu 
etycznego oraz pogłębienie życia wewnętrznego 
u osób, na które może mieć swój wpływ. 


Limanowa. 


Oddział nadesłał piękne sprawozdanie z pra- 
cy za rok 1947, ilustrowane wieloma załącznika- 
mi, a dowodzące, bujnej i żywotnej pracy tej pla- 
cówki. — Oto kilka migawkowych wyjątków z za- 
„łączników do sprawozdania -limanowskiego: 

Kuchnia „Caritas“ wydawała dziennie 120 por- 
cyj posiłku południowego, co w roku uczyniło su- 
mę 32.128. Koszt tych posiłków wyniósł 0 
złotych. Żywności do kuchni wydano 19 i pół to- 
ny a opału 25 ton 200 kg. Obsługa kuchni koszto- 
wała 24.000 zł. Remont i uzupełnienia uczyniły 
kwotę 9.580 zł. Naczyń zakupiono w roku ubiegłym 
za 6.600 zł. Poza wspomnianymi obiadami, urzą- 
dzono podopiecznym wigilię i święcone, kosztem 
14.054 zł. Kuchnię prowadzi Sekcja dożywiania. 

Sekcja sanitarna niosła pomoc 5.830 osobom. 
Sekcja czynna jest codzienie od godziny 10 do 12. 
Pracuje w bardzo trudnych warunkach, z powo- 
du wielkich odległości terenowych i górzystej oko- 
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KARTA UCZESTN 


na Zwyczajne Walne Zebranie Związkowe Związku 


„CARITAS” Diecezj! Tarnowskiej w Tarnowie. 
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Nazwa Oddziału lub (Zakładu), nazwa miejscowości: 
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pieczęć Oddziału 


zakład ma być reprezentowany, ale osób nie będzie 
więcej niż pięć, należy nazwę Oddziału i zakładów 
wypisać obok siebie. Można, a nawet należy za- 
niiast wypisywać nazwę Oddziału oraz ich miejsco- 
wości, użyć pieczęci firmowych (podłużnych) o ile 
takie są w posiadaniu Oddziału czy zakładu. 


Jeżeli z danej parafii jest więcej niż 5 osób 
Delegowarych, należy użyć drugiej karty uczest- 
nictwa; jeżeli więcej niż 10 — trzeciej it. d. 


W rubryce: Imiona, nazwiska i charakter or- 
ganizacyjny osób Delegowanych należy wpisać 
po kolei imiona i nazwiska osób biorących udział 
w zjeździe oraz stopień organizacyjny czy charak- 
ter służbowy danej osoby, a więc np.: Józef Ko- 
walski — Prezes Uddziału; Siostra Weronika 一 
۳۲2۵1020۳88 Przedszkola i t. p. 
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Uwagi dotyczące wypełniania karty uczestnictwa: 


1) Z jedrego Oddziału (jednej parafii) oddaje 
się tylko jecną kartę uczestnictwa, chyba, że Od- 
dział wysyła więcej niż pięć osób. 


2) Karta uczestnictwa służy dla pięciu osób 
2 jeanzego Uudziułu (jednej parafii). 


3) W rubryce „nazwa Oddziału, Zakładu” wy- 
pisuje się: np. „Uadział Caritas — Czechów“ lub 
لو‎ 60821016 Caritas — Krynica“ albo „Dom 
Dziecka Caritas — Mielec" itp. żeby dokładnie moż- 
na bylo wiedzieć jaka instytucja i skąd wysyła 
delegata. — Należy unikać wypełniania takiego, 
jakie czasem niiało miejsce w roku zeszłym np. 
„Siostry Siużebniczki z...* (nazwa miejscowości), 
bo nie wiadomo w jakim charakterze.dana Siostra 
Służebniczka na Zjazd przybywa i co reprezentuje. 
Jeżeli i Oddział i Przedszkole i jeszcze jaki inny 


KARTA UCZESTNICTWA WINNA BYĆ ZAOPATRZONA PIECZĘCIĄ ODDZIAŁU. 
DELEGACJE BEZ KART UCZESTNICTWA NA SALĘ OBRAD STANOWCZO WPUSZCZANE 
NIE BĘDĄ. 1 
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